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carski zwrócił si do ludności o danie mu 
zak” Enny mea wios 


ludności nie tylko carat: . Powszechna służba wojskowa jest 
we o: tkich niemal pi 
Revinmedais, zmarętkieh omal. póńętwach 


„ilnego! rządu, zdolnego do obrony interesów klas uprzy- 


wilejowanych, dla 
przeciwdziałania wszelkim wysiłkom klas pracujących, zmie- 
ga 61: do zdobycia dla siebie. lepszych warunków istnie- 


a, dla uj 
zdobycia lepszych rynków zbytu i zapewnienia większych 
zysków—rok rocznie rządy. wszystkich krajów posiłkują się 
najżywotniejszemi siłami ludności, wyodrębniają zpośród ca- 
łej ludności najlepszą jej część, by uczynić z niej narzędzie 
mordercze, skierowane przeciwko całej ludności. 

„ Rok rocznie lud pracujący przez usta wybranych po- 
słów wypowiada głośno swój protest w parlamentach prze- 
ciwko tej największej zbrodni, wynikającej z istnienia ustro- 
ju kapitalistycznego, domagając się zniesienia armii stałej, 
o charakterze klasowym, armii, będącej narzędziem W rę- 
kach kapitalistów dla podtrzymania ich panowania. 

W ten sam sposób lud pracujący i u nas zachować się 
winien. Nie mając jednakże wybranych swoich przedstawi- 
cieli, którzy by mogli być wyrazicielami jego opinii, lud 
Pracujący spełnia ten obowiązek s am, protestuje otwar- 
cie przeciwko temu gwałtowi, jakim jest pobór rekruta. 

Tegoroczna branka odbędzie się w okolicznościach: 
niezwykłych. Odbędzie się ona po dwuletniej zaciętej, 
walce z rządem carskim. Odbędzie się ona po całym sze- 
regu wystąpień ludu w walce z rządem carskim: po maso- 
wych wystąpieniach styczniowych, stłumionych przez wier- 
ne wojsko, po otwartym powstaniu w Moskwie i na po- 
łudniu Rosji utopionym we krwi przez wierne wojsko, 
po wyprawach karnych, zwróconych przeciw głodnej ludno- 
ści wiejskiej. podczas których popaliło wsie, wymordowa- 
ło ludność, zbeszczeszczało kobiety, zabijało dzieci i starców. 
wierne wojsko, po syberyjskich wyprawach Rennekempe 
fa i Meller-Zakomelskiego z rozstrzeliwaniem bez SĄdÓW, z 
szubienicami, wystawionemi przez wierne wo jsk 0. 
po wymordowaniu i zniszczeniu dobytku ludności Łotwy przez 
wojsko, po rzeziach Kaukazkich, dokonywanych przez 
wojsko, po pogromie Białostockim, dokonanym sej ez 
męty przy pomocy wojska, po straszliwym Siedlec- 
im pogrowie, dokopanyma hex pomocy mętów przes samo 
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łączcie się! 


wojsko, po systematycznych stałych pogromach, dokony- 
wanych na ulicach Warszawy przez wojsko, dziesiątku- 
jące ladności w sposób znaczniejszy. niż krwawa wojna, 
Branka tegoroczna odbywa się pod znakiem szubienic, ocarą- 
nianych przez wojsko, pod znakiem sądów polowych, 
tracących po kilkadziesiąt osób dziennie, obstawionych przez 
wojsko. Tegoroczna branka wreszcie odbędzie się już nie 
tylko przy dźwiękach nawoływania do walki z rządem 
carskim ale przy echach strzałów karabinowych 
i strzałów rewolwerowych, w toku ciągłej walki 
z wiernemi caratowi siłami, w momencie. kiedy wszelkię 
podstawy usunęły się z pod stóp samowładztwa, kiedy skom- 
promitowany, moralnie nie istniejący, rząd opiera się na je- 
dynej podstawie—na sile wojskowej, kiedy Ją prze- 
ciwstawia ludności, za pomocą niej tępi i niszczy ludność, 
kiedy i ta ostatmia podstawa usuwa się Z pod nóg pod wpły- 
wem zarzewia rewolucji, coraz silniej rozpalającego się w 
armii. Wszakże *podług wiadomości głównego sztabu do 
końca czerwca ukończone były sprawy o buntacii wojsko wych 
w 6 pułkach lejb-gwardji, w 29 pułkach i 1 batalionie pie. 
choty, w 7 kawaleryjskich (i kozackich), w 3 brygadach sa- 
perów, w 1 batalionie pontónowym, w 2 wojennych i w 2 
fortecznych komendach. „Majtkowie pod ochroną, saperzy 
rozbrojeni (nie otrzymują patronów) i w niektórych miej. 
scaćch pod ochroną. artylerzyści pod dozorem.... Pułk Pre- 
obrażeński na zesłaniu, w „Miedwiediu* na miejscu wziętych 
do niewoli japończyków i t. d....* A koroną tych wszyst» 
kich mniejszych i większych, mniej lub więcej świadomych 
wystąpień rozproszonych na całej przestrzeni państwa jest 
otwarta walka w Sweaborgu, Rewlu i Kronsztacie. 

Oto jest przybliżone odtworzenie tej „chwili 
osobliwej*, w jakiej odbyć się ma branka. Punktem cięż- 
kości, osią naokoło której obraca się cała wałka stanowi co- 
raz wyraźniej siła wojskowa. : 

Z jednej strony lud rewolucyjny przy swoich rówolu. 
cyjnych wystąpieniach napotyka najeżone karabiny wierne 
caratowi i mimo nich w walce swej nie ustaje, przeciwnie, 
w coraz ostrzejszy sposób ściera się z tą przeszkodą, z dru- 
giej strony przez swoje wystąpienia, przez agitację stara 
się pozyskać coraz większą ilość wśród wojsk. 1 ten po- 
dwójny charakter nosić musi w dalszym ciągu wałka ludu 
rewolucyjnego. Albowiem byłoby błędem karygodnym poj. 
mowanie wałki w ten uproszczony sposób, wedle którego 
rzucić należy wszystkie siły dla zaagitowania wojska, a de 
tego czasu powstrzymać się od wszelkich wystąpień. Było 
by to sztucznym, mechanicznym pojmowaniem rewolucji, któ. 
rej nie można „robić* wedle recepty; byłoby to zaniecha- 
niem walki, utraceniem wpływów w wojsku samym. Wszel- 
kie wystąpienia rewolucyjne silniej rewołuejonizują wojsko, 
niż agitowanie wojska. Ten tylko pózyska wpływy wśród 
wojska, kto okaże swą siłę. swą zdolność. do walki, kto 
w obliczu wojska i wraz z nim nie będzie tylko agitował 
lecz dokonywał czynów, osłabiających carat, kto wykaże 
możność „przeciwstawienia sile caratu własną potęgę. 

Ten ssm podwójuy charakter uwidocznić się musi i 
w okresie walki, której osią będzie branka. | 

a caraki śąda rekruta, Lud rewolucjjny od. 


- 
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mawia mu rekruta. Tud rewolueviny nie powie swym 
srnom tylko-—idźcie i rewolncjoniznicie wolsko, lecz nczrni 
wszystko, iłe mu sił starczy. ażchy bojkotem poboru utrnd- 
nić rządowi carskiemu uzyskanie najkrwawszego podatku od 
ludności. 

Hasło —ani jednego rekruta.jest jè- 
dynym hasłem walczącego proletariatu. 
Najsilniej wzmaga ono rewolucyjry po- 
chód, największą przeszkodę czyni rzą 
dowi carskiemu, najsilniej rewolucjoni- 
<uje armię. 

Rząd carski — zanim jeszcze to hasło rzucone zostało 
przez proletariat — przewidział opór. Zgóry przygotował 
się nań przez przedłużenie zwykłego terminu branki, przez 
zabezpieczenie się przed napływem rewolucyjnych żywiołów. 
i nie omylił się w swoich przewidywaniach. Lud rewolu+ 
cyjny nie da dobrowolnie ani jednego rekruta, ani jeden re- 
krut dobrowolnie nie pójdzie do koszar na naukę mordowa- 
nia braci swoich, 

Może kto sądzić. że wobec możliwości złamania opór. 
jest on zbytecznym. Oczywiście. uniemożliwienie bezwzględ- 
ne poboru, oznaczałoby posiadanie takich sił, które prze- 
ciwstawić można caratowi dla stoczenia walki ostatniej, walki 
zwycięskiej. Gdy jednak rewolucja sił takich w tej chwili 
nie posiada, przez stosowanie taktyki utrudniania poboru 
należy spodziewać się, że siły rewolucji wzrastać będą w 
tym większym stopniu im opór będzie silniejszym pod wzglę= 


dem napięcia, im będzie powszechniejszym, im szersze ogar- | 
- kmazja, czytając w wykazach urzędowych o str 
` jeszeze t. zw. bandyty, odetchnąła z ulgą niejako, -46 udało 


nie warstwy. 

Stopień zaś jego napięcia zależeć będzie od całego 
„szeregu okoliczności, zgóry nie dających się obliczyć; u nas 
ruch przeciwpoborowy dostosowany być musi przedewszyst= 
„kim i skoordynowany z przejawami tego- 
ruchu w całym państwie. 

Proletarjat stoi wobec nowego momentu walki, nie- ~ 
zmiernie ważnego w swych następstwach. Nie należy mu 
PO tego momentu, powinien: wyzyskać:» ten... czynnik - - 
-jaknajsilniej w interesach rewołucii. p 
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Sądy notowe. 


© Na całej przestrzeni państwa działają od kilku tygodni 
nieprzerwanie sądy polowe. Według niezupełnej statystyki 
„dziennikarskiej, w ciągu sześciu ostatnich dni września straco- 
¿no na mocy wyroku sądów polowych 26 skazańców, w sied- 
"miu zaledwie miejscowościach: w Sosnowcu, Rydze, 
Kielcach, Białymstoku, Kijowie, Kutaisie i Bach- 
mucie. 
W zeszłym tygodniu, w jednym wieczornym . numerze -- 
dziennika, naliczyć można było 17 wyroków sądów polo- 
«wych, wykonanych w ciągu jednego dnia w różnych 
dzielnicach państwa. 5-go października rozstrzelano w Czę- 
„stochowie 10 ludzi jednocześnie na skutek podobnego Wyro- 
Xu i dzienniki codziennie przynoszą wiadomości o dziesiąt- 
kach ludzi, oddanych pod sąd polowy i straconych już w tej 
chwili, gdy czytelnik dowiaduje się z dzienników, że ci lu- 
dzie zostali aresztowani i pod sąd oddani. Według termino- 
logji urzędowej nazywają się ci ludzie wszyscy, bez 
‘wyjątku, bandytami. Wszystko jedno: tego, kto ranił straż- 
(nika carskiego, albo wykonał zamach na szpicla carskiego, 
«sąd carski rzuca do wspólnego dołu ze złodziejem i nożow- 
,eem, A po każdym spełnionym wyroku, wobec każdej mo- 
„giły, burżuazja zaciera ręce z zadowoleniem, gładzi siebie 
po wypukłym brzuchu i uśmiecha się do swojej, oddawna 
_pieszczonej myśli: „niechaj bogowie kapitału, niechaj Mam- 
"mon dobrotliwy i gromowładny błogosławi rządowi, który 
¿raz wreszcie chce utopić rewolucję w jej własnej krwi. i 
„uspokoić kraj...“ Nie mając za sobą sympatji burżuazji, 
„nie mając oparcia w jej, choć półgębkiem ujawnianym, głę- 
(boko natomiast i serdecznie żywionych życzeniach, nie od- 
, ważyłby się zbrodniczy rząd na taką orgję represji, na ta- 
ką bezprzykładną i nieodpowiedzialną, masową rzeź, w któ- 
rei miecz katowski godzi jednako w winnych i niewinnych; 


"sercach całego. m 
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w nądznych i szlachetnych. we wrogów spoleeznogci ludzkie 
i w naiofiarniejszych tej snoleczności zbawców. 

W Kielcach. oto 28-70 września sąd polowv. sad przy- 
branych w mundury nożoweów. skazał na śmierć towarzysza 
naszego, hohaterakjei pamięci Józefa Dude. Dzielny boio- 
wióc z rozkazu partji przyczynił sie wraz z innymi do załae 
dzenia zbrodniczej pary szpiclów Millerów. Raniony, chwy- 
conv został pod zarzutem udziału w zamachn. w ciągu 24 
godzin stawiony został przed sąd połowy, a w 48 godzin od 
chwili zamachu żyć przestał. W ciągu tych 48-jin godzin 
został zbadany, osądzony i stracony; co więcej, -oprawcy c""- 
scy mieli dość czasu, ażeby poddać towarzysza naszego tor- 
turom, jakich nie zna od stuleci już świat cywilizowany, a 
które stosować może tylko obłąkany umysł "urzędnika car 
skiego. Pasami zdzierano skórę z ramion towarzysza. Rote 
palonvm żełazem przypiekano otwarte 1 ociekające krwia 
rany towarzysza; w rany zakładano kawały waty, która za- 
palając się od rozgrzanego do białości żelaza, paliła 1 sma- 
żyła bohaterskie ciało towarzysza Dudy; pod -wbie 
jano mu szpilki; a gdy palce zaczęły krwią ociekać, na krwar 
wiące rany leli zbrodniarze caracy rozpałony lak. Zwłoki, 
zabrane przez nieszczęśliwą matką, w o której tracono 
naszego bohatera, nosiły ślady tortur: pod paznokciami 


tkwiły szpilki, na palcach żastygł lak z krwią pomięszany, 


w ranach pozostałń wata, osmałona od rozpalonego żelaza... 

Tak zginął bohater i przed ohy potwornej zbrod: 
ni zadrży pewnie nie jedno burź ne serce. A jednak 
Dudę sądził sąd polowy, sądził i osądził jak b ęi bur 
u jednegę 
się rządowi spełnić cząstkę obietnie, które - poe 
przysiągł, a które sprowadzają siędo wyplentenia rewolucji 
è do „uspokojenia**kruju. ooęer oku: elk A EE] 

Cześć Ci, Towarzyszu! Nie darmo żyłeś.: Odrodzisz 
się w czynach rewolucyjnego <prolstarjatu, w. którego .szere»: 
gach walczyłeś i z którego szeregów *wyrwany ; zostałeś, 
Cześć Ci Towarzyszu! - JE u usa Ewan H 

Wznosimy ten okrzyk z centralnej trybpny naszej tak, 


iżby go Pr ogół towarzyszy partyjnych tezy: Wtóruje 
temu okrzykowi cała partja nasza, p okrzyk pros“ 
letarjat re całego państwa, się echem w 


cyjny 
ędzynarodowego  prołetarjatu, : To jest. 
„pomnik wiecznotrwały, od żelaza i miedzi trwalszy i pomnik , 
taki stawiamy w sercach naszych bohaterowi kieleckiemu, į 


„towarzyszowi Józefowi Dudzie. , A 


T nad świeżą jego mogiłą przyzywamy 'wszystką bur= 


„Żuazję noszą. Stańcie tu oto wszyscy „skoncentrowani“ bur- 


żuje, endecy i pedecy, ugodowcy i panowie ze związku de- 
mokratycznego, wszyscy, którzyście łaknęli uspokojenia kra-' 
ju, którzyście przez długie miesiące wzywali głośno, albo 
i pocichu, w głębi duszy swojej, bogów policyjnego porząd= 
ku, łaknęli naprzód wzmocnionej ochrony, a gdy ta nie po- 
magała, pożądali stanów wojennych. Gdy zaś i te okazały 
się bezskutecznemi, ukochaliście sądy polowe, które pożor- 
nie będąc zwrócone przeciwko nożowcom, godzą «całą siłą 
nikczemności i bezmyślności swojej w najpiękniejszych ` sy- 
nów kraju. Stańcie tu oto wszyscy, ludzie zajęczego serca 
i krogulczych pazurów, którzy, uciekając przed rewolucją, 
szukacie schronienia, zbawienia, uspokojenia w objęciach 
kontrrewelucji, Cóż wam mówi umęczony na krzyżu earatu 
trup bohatera kieleckiego? Milczycie? Myślicie może. że 
że on zamilkł, że już nie przemówi? Mylicie się, zajste. 
Przemówi on i do caratu i do was ustami całego rawo- 
Incyjnego proletarjatu i będzie to głos który zwiastować 
będzie dzień sądu ostatecznego nad ca** «m i nad wami. , Na- 
uczyliście nas bowiem w czasach naj: 'wszych nie odróżniać 
akcji waszej od akcji rządu carskiego. W olbrzymiej rzece 
nienawiści, którą łącznie z rządem zalać chcecie proletariat 
klasowy i rewolucyjny, dziś spływają się już w jedną falę 
strumienie waszej i rządowej nienawiści. Przypuszczacie,: 
oczywiście, że rewolucja umarła i że dziś koło jej trupa i 
ponad jej trupem przejść możecie do porządku dziennego, 
który to porządek ma być PM carskim i burżuazyj- 
nym. A jeżeli się mylicie 

Znachor nie leczy chorego organizmu. 

Opatrując otwartą ranę przy pomocy ostrych maści 
pragnie usuwać chorobę z przed oka nieświadomego choregy: 
Rezultat jego rękoczynow jest taki, że ognisko choroby przę 


burżuazji po~. 
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asel sią w 330 oszamizmu. $6 w wielu miejscach naraz ot- 
varvan się wr<ody, ociekające jadowity i sarodliwą ropą. 


ug egvski rząa pana+Stołypina jest takin właśnie znacho- 


vatis takim MWĄCZOZC mm OPTAW CA takim owczarzem zbújec- 
ata 190006 ghor. jo organizmu państwowego, nądzny i glu- 
oeiia mh nio -umie KLOROWRĆ innych środków, jak tylko ostre 

gisi represji.. Każdy rozumie, że szubienice i tysiączne 


h mogiły nie uleczą państwa z rewolucji, przeciwko 
gtórej są skierowane. Dla rewolucji nie są one- stracone, 


przeciwnie, pobudzić tylko mogą rewolucję do coraz bardziej, 


skoord ynowanego, sprawnego i owocnego działania, Represje 


inają doty chczas jeden tylko skutek, rewolucja z powierzch-: 


ni życia usunęła się na ch wiłę do głabozych swoich łożysk, 
m tam siły swoje skupić i w o 

. którą sama uzna za odpowiednią, siebie rządowi zbirów 
aeiae i burżuazji „polowej” przeciwstawić. Na po- 


wierzchnią zaś życia, jak w każdym przez znachorów leczo- : 
nym organiziuie. w takiej właśnie chwili występu ą owe Cu- : 
cjnące i jadowite wrzody bandytyzmu spolecznego, którego * 


skutki proletarjat odczuwa tysiąckrotnie silniej od burżnazjj, 
odezuwa na każdym kroku, w kaźdej godzinie swęgo żywo- 
ta, swej walki o chleb powszedni. I w.miarę jak podnosić 
stę zaczyna czysta fala rewolucji, opadać muszą mętne wody 
bandytyzmu. 
polowe. Uwolnić je może od nich tylko rewolucja. Nie 
rozumie tego burżuazja i to jest jej błędem fatalnym, błę- 
dem, którego skutki ugodzić ją mogą całą potęgą grzechu, 
jaki w tej chwili przez sojusz z rządem carskim na siebie 
wr 

Rządowi nie zależy wcale, wbrew temu co mówi, na 
zaprowadzeniu porządku r ładu, na utrwaleniu konstytucji 
obronie własności prywatnej. Zależy mu tylko i wyłącznie 
na przedłużeniu anarchji rządowej, bezprawia, Pod pozo- 
rem tępienia bandytów. zabija dziesiątki niewinnych ludzi, 
jak podè pozorem walki z rewolucją, urządza pogromy na 


nieszczęśliwych żydów sieđleckich, albo co dni parę wypra-* 
wy karne do dzielnic Warszawy, zamieszkałych przez robot- - 
Czyż stan dotychczasowy * może - 
być długo jeszeze utrzymany? Nie ma ani w Rosji:ani na i: 
Zachodzie europejskim ani jednego rozumnego męża stann, :: 
ani jednego polityka i publicysty, któryby przypuszezał,: że = 
, to jest mozliwe. 


aików, lub przez żydów. 


To jest bozwzględnie wykluczone, `: "Przed 
tygodniem: niby ponury odgłos dzwonu. „tmentarnego, 'za- 
brzmiała po giełdach i dziennikach europejskich wiadomość 
o zupełnym wyczerpaniu skarbu rosyjskiego. 


skich, dla policji, dla wojska. 
imość „dalszym spadkiem kursu: walorów rosyjskich, : 4 
niki i politycy pospieszyli zapewnić,» że: bankierzy: europej 


scy nię dadzą ani jednego grosza: miegi bankeutjypomu Pi Soita 
Z przyjmowała się. wsród .proletazjatu: żyabwskiego? „a nieć 


carątowi. 
| Wyobraźmy sobie” na. „chwilę, że. tak będzie - „istotnie 
Sóż wtedy za interes miećbędzie biurokracja rosyjska w. atrzy 


waniu dzisiejszego porządku, w. zachowania rządn,:który pensji- 
Czyż nie może w takich warunkach: powtórzyć się. 
zmówu coś w rodzaju 30-go października roku zeszłego. :Naj- ; 
większy przyjaciel rządu pana Stołypina nie może: *przyznać, +: 
że istnieje jakaś stałość w jego szerszej polityce“ wównętrz- 
„Poza-. 
tym jednók pan Stołypin wije się, . skacze i rzuca. się: na. 
wszystkie strony, niby. obłędem aidar alkoholik.: Po: roz- 
się na| strounictwach : 


gie płaci? 


nej. Stałemi są tylko szubienice i wyprawy karne... 


pędzeniu Dumy pan: Stołypin oparł 
„środka*. Po chwili widzieliśmy jak kakietował . monatchi 


stów, wreszcie zbliżył się zupełnie wyraźnie do czarnej :8e- ©. 
ciny, która zaczęła w calym państwie odegrywać .rołę:. zbio- > ne 
Ale już w ostatnim tygodniu ustyazelie > se 
simy że związkowi „prawdziwych rosjan*, to jest czarnej so- 7 
Im gorszy. będzie :: 
stan gkarbt, tym większe mogą być różczarowania wagel- :: 
< mitet Bundu, : jak gdyby. nie istniał, 
“niczym się nie ujawniła, 


rowego dykiatora. 
cinie, odmówił przyjęcia w Poterhofie. 
kich prawdziwych ludzi, „prawdziwych rosjan" , ale także i 


„prawdziwych polaków“. 
Mwzczarowania te będą jeszcze częstsze. 


wolucyja podnosić się Zacznie, I wtedy nastać może dzień, 
kiedy węży burżiszji Swe skiej i rządu. który ta bur-. 
tudzia mwzwyczaj nazywa „najezdniezymó "i „zabotczym*, 


związek ARGE przeciwko rewolncji, ż represjami WDISA- s: 


powiedniej chwili, chwi=. 


Nie uwolnią społeczeństwa od bandytów sądy 


' partję socjalistyczną na zasadach : fedóratyjmych. 


; jego jednoczyć powinien: _proletarjat . dydowski: całej 
>: żesinne organizacje. sogjałistycznośdzłatać: wiary: 
„ swojej. narodowości, lecz+nigdy: wśród ;żydów.: 


Ogłoszony, 
mianowicie, raport ministra skarbu, pana : Kokowcewa, zło-* 
żony na ręce pana Stołypina ujawnił, ; że pomimo wielkiej: 
wiosennej pożyczki, rząd nie ma pieniędzy, ani: na opłacenie « .. 
pożyczek zaciągniętych, ani na pensje dla urzędników rosyj- 
Giełdy powitały tę: wiado- i 


gdy fala re- 


nàni do iniercyzy ślubnej, zostanie zerwany przez wiara 
łonsnego małżonka. Wtedy zaś opuszczona małżonka pozosta. 
nie ¥ sądami polowemi, niby z dziecięciem na rękach i sax 
ma pbnieść będzie musiała owoce tej krzywdy, której przez 
bezmytlność . swoją, przez żoliótali wódki przez nikczemność 


stała si» współsprawczynią. 


——— 


Yil Zjazd Bundu. 


! —000— 


(IL Zjazd” Bundu, który się odbył niedawno, zajtiowała: 
głównie sprawa połączenia się z Rosyjską Socjalno- -Demokra: 
tyczną Partją Robotniczą (R.S.D.P.R.). 

Ażeby rzecz*tę dokładnie zrozumieć, ‘należy cofnąć sią: 


„. myślą bo czasów dawniejszych, a mianowicie do II Zjazdu, 
+ RJS.D,P.R. w r. 1904, na którym przedstawiciele Bundu jas- 
4 no wypowiedzieli swoje poglądy programowe i organizacyjne, 


Bund uznawał wówczas i uznaje dziś w dalszym ciągn, 
że proletarjat żydowski całej Rosji, jako całość narodowo* 
kulturalna, mieć musi niektóre. odrębne żądania, wynikające 
z jego specjalnego położenia. Takim właśnie żądaniem w, 
programie Bundu jest t. zw. narodowo-kuliuralna autonomja 
z sejmem dla spraw: narodowo-külturalnyeh, dla - z pożyckkiahi 
żydów w. Rosji, . M 

„Prócz tego, ponieważ , „walka klasowa“ toczy. się. u "róże 
nych narodowości w sposób niejednakowy, w zależności f od 


"niektórych specjalnych. warunków ich bytu, proletarjat każdej 
narodowości winien, zdaniem Bundu, tworzyć: „odrębną. der) 


zację socjalistyczną ; wszystkie zaś organizacje naroda: 
ciowe państwa powinny być połączone -w jedn 


«W taki. sposób każda ze sfederowanych organizacji 
siadałaby,. rzecz prosta; pewne prawa * zasadnicze, ** którydły 
ogólny: Zjazd. partyjny Te. „mógłby. zmienió* ani: obaljć. bez ig 


zgody: AL aa Sis 
4 tych” ‘wychodząc. założeń; "Bund „uznaje 


“Na. II. zjeździe R.$,D.E,R;: przedstawiciele Bundu,- 
ry. "stanowił wówczas: część; 5 partji* „rosyjskiej,ś keri = x X 
R.S:D:PiR; uznała i wprowadzała: w. życie powyższe: 
 Atoliizjazd odrzucił federalizm* organizacyjny bezw 
“Wówczas: delegaci. ami nie; joke alg sna uE 
g j: reiii 


ni e. 


stosunki: z*R.S.D.P;R. : 
samodzielną: partja“: 
vaii Dokonca * roku 1904: 


agitacja: 


AA Jako: Aper pietra. i:agitacyjna Bund 


o: całym TENTIA 
AA a” zwłaszcza * na; 
dnią dła Wszystkich: cze; 
RZ Rzecz. pał ta; że wj 


ogonie. ti: iaa 
Li w. "rzeczy: EER na vi ga EEEN tów: 
stwierdzali fakt, że od: „dni konstytucyjnych*. Centralny Ko. 


że działałność jego w 
a dyrektywy w sprawach takitycze 
nych spóźniały się, były mgliste, nieokreślone, wieloznacza 
ne. Jednym słowem znaczenie „partji* malało., 

W jap krytycznej sytuacji Bundowi nie pozostawało 
nie innego, jak wrócić na łono R.S.D.P.R., jako partji Sos 
cjalistycznej . „atero „Daństwa*.. Nauczony smutnym doświad: 


DEM PASE TY 


PONENTES 


czeniem z r. 1904 Rund z góry zrezygnować musiał ze znacz- 
nej cześci swych żadań ówczesnych. 

Z drneiej stronv. R.S.D.P.R. zgodziła się poczynić 
pewne drobne nstepstwa na rzecz Bundu w nadziei. że w naj- 
bliższej przyszłości bedzie się on widział zmuszonym do za- 
sadnirzei zmiany pogladów. 

RSD.PR. zgodziła sią więc przviąć napowrót syna 
marnotrawneso 66 głosami przeciw 82: (8 wstrzymało się 
oå głosowania) na warunkach następujących: 

Bund ma prawo prowadzić robotę wśród żydów w ca- 
łym państwie i pronacować autonomie kulturalno-narodowo= 
ściową. atoli organizaciom terytoryalnym, a więc S.D.K.P. i 
Litwy. organizaciom R $.D.P.R. w Rosii. na Kaukazie i t. d. 
również wolno działać wśród żydów w duchu przeciwnym 
„autonomii“. ; l 

Bund posiada samodzielność w sprawsch natury wew- 
netrznej; podlega natomiast w zupełności Ogólnemu Zjazdo- 
wi Partvinemu R.S.D.P.R. 

" Nastepny ziazd R.S.D.P.R. może więc odebrać Bundo- 
wi prawo agitowania za autonomią kulturalną. samodzielność 
wewnętrzną i kompromisowe przywileje. uchwalone przez 
zjazd zjednoczenia. a mianowicie prawo delegowania człon- 
ka do CK. R.S.D.PR. i prawo posiadania własnych re- 
prezentantów w rosyjskiej delegacji partyjnej na Międzyna- 
rodowych Zijazdach Socjalistycznych. 

Podporządkowując się ogólnej polityce partyjnej, Bun- 
dowcy wpływają jednak na nią w słabszym stopniu, niż sami 
członkowie R.$.D.P.R.; a to z powodu, iż, na wniosek przed- 
stawiciela S.D.K.P. i L, wybory do komitetów lokalnych. 
R.S.D.P.R. nie będą proporcjonalne, według narodowości, 
lecz powszechne, | 

Jasnym jest. że tacy centraliści, jakimi są nasi i ro- 
syjscy esdecy. będą woleli forsować do komitetów własnych 
swoich kandydatów, niż członków Bundu; zaś chrześciańskie 
organizacje esdeków zawsze będą liczniejsze niż bundowskie, 
łatwo potrafią zamknąć Bundowi dostęp do komitetów. 

Zdając sobie w zupełności sprawę z tego, że przyczy- 
ną, która pchała Bund do poddania się, była niemoc, co zu- 
pełnie otwartie przyznają tow. Zelcer w „Naszem Słowie“ 
i tow. Zaresoo w „Volkszeitungu*,—VII zjazd Bundu uchwa- 
lił 47 głosami przeciw 20 przyjąć projekt Zjazdu Zjedno- 
czenia. 

W rezolucji zjednoczeniowej Bund wyraża pewność, 
że „im bardziej wpływ, partii. (R.5.D.P.R.) będzie się rozsze- 
rzał na coraz liczniejsze masy proletarjatu różnych narodo- 
wości, tym bardziej będzie ona zmuszoną rozgraniczać naro- 
dowości i że „dzięki demokratycznej budowie partji* będzie, 
można wewnątrz niej samej prowadzić walkę o przeprowa- 
dzenie zasad Bundu w kwestji zasadniczej i organizacyjnej“. 

Bund łudzi się nadzieją, że dziś zwyciążony, jutro sam 
będzie zwycięzcą, że nawróci zdeklarowanych centralistów 
esdeckich na federalizm organizacyjny i uczyni ich zwolen- 
nikami autonomji kulturalno-narodowej. Nadzieja ta wydać 
się musi płonną i bezpodstawną. Bardziej niż nieprzejed- 
nane, stanowisko R.5.D.P.R. lub S.D.K.P. i L. zaszkodzić mu- 
si Bundowi samo życie, znajdujące się w sprzeczności z je- 
go poglądami. 

„Federalizm* bundowski nie dlatego musi zostać po- 
grzebanym, że niektórzy rosyjscy i polscy socjaldemokraci, 
bez wszelkich powodów uważają zasadę tę za zgubną na- 
wet w sprawach organizacyjnych; lecz dlatego, że niema ona 
racji bytu w zastosowaniu do proleiarjaiu żydowskiego. 

koboinicy żydowscy całego palistwa rosyjskiego, nie 
stanowią bynajmniej jedioliiej masy nawet pod wzgiędem 
kulturaino-narodowyju. Już azis wydawanie buudowskiej li- 
teratury parijjuej dla całej kosji połączone jest 4 ogromne- 
mi truanosciaini, Źyd polski mie rozumie iiviowskiego Źar- 
gouu „Yolkszejiiungu*, Zydzi z poiudniowych gubernji Ro- 
jl piajiuawWwiują SiĘ O livioraiury w JY4J ŚM LOsyjSW UL. 

NiejeunanUWe pOiUgGuiG OsUsULIGZIE A lawoi SPOŁOCZ 
NO*pUsiujCziie płUtEWaijaiUu AJUUWsSKIGZO W Lożujcu CdypCtaci 
gausevWu Lvsjjssigy Wjiiagu przysiysuWuiia uziwidluosci par- 
hiat Ue WaiiiaćwW luiiejocoWyCH, Aa LULU WiasiiiQ WzZiG* 
auw śawjku Bię JUŹ Luca decedwalistycziy W tonie Saliczo 
pusau: poiskie Grzanizacje buhau Wwypowiedziaiy się uieua* 
wnó ża stworzenie.a polskiego koimieiu prowincjonalnego! 

Uuras baruziej ujawulu się fakt, źe proletarijat Żyduw= 
ski, uimioszkaiy Ua powkjiu ierytorjuii, up. W Aiólestwia 
Polskim coraz bawdziej desk wiązany 4 miejscowym Uraiętar= 


(Pea, 4 z z u a 
Pa veem a, pni www 


er chrześciańskim, niż z robotnikami-żydami innych „Aki 

państwa. 
Nowe warunki społeczno-politfczne, które i 

cięska rewolucja, coraz bardziej i bardziej edy 


terytorialną łączność proletarjatu i osłabiać łączność A. 


wo-kulturalną robotników-żydów całej Rosji. RE 
_ „Powszechnó nanczanie bezwarmkowo zbliżyć must pros 
letarjat żydowski i chrześciański, zamieszkały na jednej zie« 
mi, pod względem językowym i kulturalnym, a wspólne 
walka zawodowa i polityczna łączność tę spotęguje w stops 
niu jeszcze wyższym. 
artja nasza, skupiając pod jedn ó , 
rem, do wspólnej walki cały rejon Polski eF różnicy, 
narodowości, uznając samodzłelność wewnętrzną swoich sek. 
cji narodowościowych w granicach potrzeb agitacji ì propa 
gandy, gwarantując w programie swoim każdej kulturze na 
rodowej najwyższy stopień możliwego rozwoju, stanęła ode 
dawna na właściwym stanowisku w tak zwanej kwestji żyz: 
dowskiej i rozpoczynające się organizacyjno- programowe: 
bankructwo Bundu najlepiej stwierdza racjonalność naszej! 
zasady organizacyjnej. Udo 
Prócz połączenia się z R.S.D.P.R., VII Zjazd uchwalił" 
jeszcze 2 rezolucje, z których jedna potępia t. zw. partyzan-- 
kę, druga zaś odrzuca bojkot wyborów. ; ł 
Ani jedna ani druga uchwała nie zasługują na bliższą wwa- 
gę, gdyż obie są umotywowane bardzo słabo; zresztą « nie 
obowiązują one partii R.S.D.P.R., jako całości © ` E 


$ 
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Z prasy Gurzuazyjnej, 
Współpraeowniey bajek., 


`: „Dzwon“, stale zachęcający fabrykantów do „prz 
tarcia rogów“ robotnikom za pomocą lokautów, nie cofa siq 
przed układaniem od czasu. do czasu całych bajek, mają- 
cych udowadniać czytelnikom, że to robotnicy zmuszają swoe 
Ją „krnąbrnością* fabryantów do zamykania fabryk. = 

Oto wzór takiej bajki: Pe 
; „Jedna z fabryk warszawskich, pisze „Dzwon“, egzystu* 
jąca od dziesiątków. lat, otrzymała z Rosji znaczny obstalu:! 
nek z warunkiem terminowej dostawy. Warunki dla fabry- 
kanta były bardzo korzystne, znając jednak usposobienie. 
robotników, fabrykant postanowił zapewnić się co do ciąg- 
łości pracy. W tym celu zebrał wszystkich robotników na 
podwórze fabryczne i ogłosił im, pod jakiemi warnkami fasi 
bryka otrzymała obstalunek. 

„Obstalunek ten dla fabryki bardzo korzystny, zapewnił, 
dyrektor, jeżeli zatem zobowiążecie się panowie, że niespo- 
dziewanie nie przerwiecie pracy, połowę zysków (no, nol) 
przeznaczam dla robotników“. Odpowiedź jednak robot» 
ników była niepomyślną, gdyż oznajmili, że przyrzekać nie 
nie mogą, gdyż są zależni od komitetu partji, wobec czego 
fabrykant zrzekł się wykonania obstalunku i postanowił fa- 
brykę, jako niedającą żadnych zysków, przeciwnie straty — 
zamknąć. 

Naturalnie, że czytelnikowi, mającemu w pełni ayal 
krytyczny, wyda się podejrzaną wiadomość w której beż 
żadnej racji me wyszczcgóliiono rodzaju tabryki, naawiska 
Jej właściciela i t. d... Ale takica jest w ińkieinaiia 
„Dźwonu* niewielu, 4 redakiorowie piśmideł endeckici mie 
uiają tey ailibicji, ażeby W icù oczacu unikać Ogiuji yosyUlie 
tych łgarzy, 

bajkę O szczodrym iabrykaucie, obiecujący polowy 
zysków rovolinkwi, podcawyyń $ pradwkukuwa ij unh 
»WALSZAWSKIj Mulewiuk”y kury, MaWiasoWO uutlaltj, Leń 
MlIGSZUZA  gidAWONU* Vucukó WiULO pUrŁGWLUKUW="Ź Poyo 
aru jego gadziiowyci notatek £owiórzyWsaj miby w uo- 
SiOWiuG Wiaduśiówy „ijśWYdU*, yW arsaawakij MikeWiiik* = 
robi zakójczemne, i „jartja* przestaia tabrykaniówi wyź 
rok Śmierci. 

Tak bez ceremonii kłamią w zaodnej spółce wodna komi: 
panja: „0Dzwon*—„Dniewnik* 
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strem oświadcza przed sądem, że jego zeznania zostały 
poprzekrącane. Nic z tego, co mu przypisuje akt oskar- 


Ld 


Rozłam wśród paździornikowców. 


Partja październikowców tworzyła mieszaninę, zło. 
żoną z żywiołów umiarkowanie-konstytucyjnych (w prze- 


ciwstawieniu do rzekomo radykalnych kadetów) oraz 


z rządowców, a w tej liczbie, oczywiście i jawnych czar- 
nósocieńców. Prędzej, czy peene musial się ten zwią- 
zek rozpaść na swe części składowe, 
Jesteśmy ebeónie świadkami tego rozkładu. Jedni 
pójdą za Guczkowem, który zaostrzył sytuację, pochwa- 
jąc sądy połowe i t. p.środki „uspakajania* kraju, sto- 
sowane przez Stołypina— drudzy za Szipowem, który wy- 


 stąpił przeciwko tym wstrętnym hymnom na cześć 


stryczka. 


Rządowi—czyni uwagę „Riecz*— gorliwość Gucz- 
kowa jest. zapewne nie bardzo na rękę. Dotad mógł 
rząd twierdzić, że oprócz zgrai czarnosocieńców ma za 
sobą życzliwość lub przynajmniej życzliwą neutralność 
partji, posiadającej w swem łonie kilka wybitniejszych 
osobistości. Po b= rrin a ii się październikowców pozo- 
stanie przy rządzie tylko Guczkow, osobnik pnąc się 
ku karjerze, nie posiadający jednak żądnego wpływu 
moralnego, a wraz z nim znajdą się czarnosocienne 
odpadki dawnej partji pażdziercnikowców, Chociażby one 
właśnie miały utrzymać przy sobie poprzednią nazwę — 
mie zmieni to postaci rzeczy, iż nawet bardzo umiarko- 
wani działacze społeczni, których do niedawna skaptować 
èhciano portfelami ministerjalnymi — odsuwają się dziś 
x jawnym obrzydzeniem od Stołypina. 

Do jakiego bezwstydu dojść mogą sędziowie wo- 
jenni, świadczy wypadek przytoczony przez „Stranę* 
z Mitawy. „Sędziowie* owi, skazawszy tam na 12-letnią 
katorgę 8 łotyszów, posądzonych o zabicie niejakiego 
hr. Lamsdorfa — następnie pod wpływem niezadowolenia 
miejscowych baronów, które uwidoczniło się w tamtej- 
szej prasie niemieckiej, powtórnie sprawę sądzili; przy- 


czem, uchyliwszy swój wyrok poprzedni, skazali oskarżo- 


nych na śmierć! 

„Z gub: Stawropolskiej, gdzie grasuje ekspedycja 
karna gen. Litwinowa, podaje „Utro“ szczegółowy opis 
'ozruchów w wielkiej wsi powiatowej Błagodarnoje. Po 


wiecu, na którym jeden z chłopów odczytał odezwę wy- 


borską, ktoś podał myśl uwolnienia więźnia politycznego, 
nauczyciela ze stanicy Bezskorbnej. Tłum zwrócił się 
do domu miejscowego sprawnika, zmusił go do udania 
się do więzienia i wypuszczenia na wolność więzionego 
oraz napisania mu odpowiedniego zaświadczenia. Po tym 
wypadku sprawnik na czele strażników umknął ze wsi. 
Ohłopi zaraz spostrzegli ucieczkę i chcieli strażników 
rozbroić, zdołali to jednak uczynić tylko z trzema i z 
riadnikiem. Wówczas postanowili zrewidować mieszka- 
tie sprawnika, naczelnika wojennego oraz pewnego mar- 
nosócieńca, o którym krążyły wersje, że posiada sklad 
brómi, Zabrano kilka strzelb, rewolwerów i szaból, któ- 
re złożono w urzędzie gminnym. Nazajutrz nadeszla 
depesza od gubernatóra stawropolskiego z rozkazem, aže. 
by więźnia natychmiast wydano. Chłopi pwołali zebra- 
sle gminne, na którem uchwalili rozkazu nie spełnić 
` Prasa rosyjska zujęta jest obecnie omawianiem 
fnego raportu, złożonego Stołypinowi przez ministra 
sów Kokowcewa. Treść tego raportu malującogó 
w bardzo czarnych barwach stan pieniężny Rosji, dosta. 
ła się do paryskiego dziennika „Temps“, będącego, na- 
wiasem mówiąc, półurzędowym organem francuskiogó 
ministecjam spraw wewnętrznych. Jest to dla rząda 
óatskiego oios bardzo dotkliwy. Każdy nieuczciwy bán- 
krat usiłuje osłaniać swój aly stan pieniężny. Tak toż 
ozymili i ministrowie tosyjscy; w rozmowach e dzienni: 
karzami otdzożiemskiemi uspakajali swych zagranicz- 
nych wierzycieli, że wskutek energii rząda widoki pò: 
prawy finansów są coraz lopsze. 

W Petersburgu toczy się obetnie wielki proces 
polityczny rady deputatów robotniczych; Odkiadając 
zciówienie tego procesu do jego ukończenia. przytacza- 
ity tu ważne tylko oświadozonie świadka Worństroma, 
©". którego zeznaniach opiera się akt oskarżenia, Wern. 


żenia, nie mówił. Pułkownik żandarmski Gorlenko nie 
dawał mu do podpisywania protokułów z badań. ` 

: Na posiedzeniu tem znajdował się wśród tępi 
ności bawiący obecnie w Petersburgu senator Valle, by- 
ły minister sprawiedliwości we drog b óbók próby ucz- 
ciwości finansowej Rosji — o czem było powyżej — do- 
wie się zagranica u samego źródła— ciekawych sżóżógó- 
łów o rosyjskim sądownictwie i o rosyjskich metodach 
śledczych. 


Komunikat. 


W miarę rozrostu naszej partji rosły też i wy 
aatki na cele organizacjne i agitacyjne. W.zęka rowo- 
lucyi, gdy niewielka organizacja konspiracyjna, przeobra- 
ziła się w partję, ogarniającą dziesiątki tysięcy świado 
mego proletarjatu i rozciągającą swoje wpływy na setki 
tysięcy ludu roboczego w miastach i na wsi, budźet par- 
tjidoszedł do setek tysięcy rubli. 

Wydatki partji można podzielić na zwyczajne 
i nadzwyczajne: do pierwszej kategorji należą wydatki 
na organizację i agitację, wydatki tego rodzaju, jakię 
spotykamy w budżetach wszystkich partji socjalistycz- 
nych na całym świecie. Wydatkami zaś nadzwyczajny-. 
mi nazywamy te, które wyp ywają ze specjalnych potrzeb 
przeżywanego przez nas okresu rewolucyjnego. Pierw- 
sze miejsce wśród tych wydatków zajmują rozchody na 
zakup broni, na urządzenie i utrzymywanie organizacji bo- 
jowej i milicji, wzmocnioną agitację wśród kóz kra it. d. 

Odpowiednio do dwojakiego rodzaju wydatków, na- 
leży dostosować i dochody partji. Dochody swo zwy- 
czajne każda partja proletarjacka może czerpać jedynie 
od. proletarjatu. Ofiary, pochodzące od sympatyzujących 
z ruchem rewolucyjnym sfer burżuazyjnych są bardzo 
nieznaczne i zmniejszają się w miarę zaostrzenia się wal- 
ki t. j. zmniejszają się właśnie wówczas, kiedy wydatki 
niepomiernie rosną. 

Byt partji może się zatem opierać jedynie na po- 
datku partyjnym, płaconym regularnie przez wszystkich 
członków partji. Każda organizacja partyjna od najniż- 
szych do najwyższych powinna zwracaó baczną uwagę 
na tę stronę swej działalności, ścisłe, a konspiracyjne spisy 
pseudonimów członków, opłacających podatek i ścisłą ra- 
chunkowość. Pomimo że wydatki zwyczajne partji są bardzo 
wielkie, pomimo że kryzys ekonomiczny całym swym cięża- 
rem spoczywa na proletarjacie i zmniejsza jego zasoby, po: 
mimo to wszystko podatek partyjny musi przynosić dò- 
chody, dostateczne do pokrycia wszyskich naszych wys 
ANKY zwyczajnych, Dostarożając partji środków můtèė 
rjalnych, podatek partyjny jednoczośnie zespuła śćieló za 
sobą wszystkich członków partji, wzmacnia całą budova 
organizacyjną. 

Pozostają zatem jedynie wydatki nadźwysż:: », 
których wielkość wzrasta wraż ż zaostrzeniem się » 
dbać re. 

rodków na pokrycie tych wydatków, któr: +» s. 
nie przewyższają budżót wydatków zwyozajnyoii A+... 
cza sama rewoluója, oddając w ręce walczącogo pr ». 
rjatu fundusze rozmaitych kas rządowych. Ra,- 
sum rządowych, wzmacniając rowolucję, jednñocz: 
kopuje powagó rządu, dezorganizujs gó, zmusż. 1» oz 
praszania sił na ochrónę wszelkich kas tžądówy "a, 

Budżet dóchódów i wydatków zwyóżcja: | par: 
tji pozostaje w bezpośrednim rożporządźenia ożgu . ati 
lokalnych i okręgowych, które powinny ścisłą prowsdze 
rachunkowość i Bdawać sprawą Wobec najazorszych warstw 
poyaza że sposobu zużytkowania ya. Doho: 

y eas nadawyczajne wpływają wyłącznie do kaay get: 
tralnaj i pozostają pod marządum oóntsalnych Wlada BAP 
tyjnych. Charaktet ściśle konspiracyjny tych wydatków 
ùniemóžżliwia ogłaszanie publicznych sprawozdań. Kön: 
trolę tych funduszów sprawują zjazdy pattyjńne oraz ór- 
gany przez nie obrane. 

gódnie a pówyżój wyluszówonómi z watadami, wys 
datkóowańć zostały większe sumy, które kilka miesięcy 
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temu wpłynęły do naszej kasy centralnej. Pieniądze te 
zostały obrócone nie na pokrycie zwykłych potrzeb na. 
szej roboty organizacyjnej, lecz na potrzeby tych [Wy: 
działów, które z nalury rmecyy z dochodów zwyczajnych, 
z podatku partyjnego i <kśmińt, alwzymać sig nie mogą. 
Niektórym tylko oktęgsm zowęniy przyzunne zapomogi 
Ie bądź nit ulapewenie środków technicznych, 
4dź na pokrycie długów, króre powstały z powodu za- 
niedbania roboty orga nizacy jno-agitacyjnej.  Zapowiedzie- 
liśmy skl gan naszym 0tyanizucjom okręgowym, że na 
przyszłość na żadne zapomogi liczyć nie mogą, muszą 
natomiast tak wydoskonalić i umocnić swoje kadry or- 
ganizacyjne, żeby z dochodów były w stanie pokrywać 
wszystkie swóje wydatki lokalne i przelewać część fun- 
duszów do Kasy Centralnej. Zwracamy się też do wszyst- 
kich naszych towarzyszów z prośbą, by energicznie po- 
parli nasze usiłowania, zmierzające do uporządkowania 
funduszów -partji, gdyż tylko wówczas, gdy byt partji 
opierać się będzie na trw. ych podstawach materjalnych, 
będziemy w stanie rozwinąć prawidłową i niepodlegają- 
ea wahaniom działalność. 


Centralny Komitet Robotniczy. 


2 PARTJI. 


vajas Okreg Warszawski podmiejski, 


Dnia 7 października odbyła się Konferencja dziel- 
nicowa Pruszkowska przy udziale 81 osób, z tych 26 
z głosem decydującym i 5 z głosem doradczym. Na 
porządku dziennym były następując kwestje: 

A. api tu A 

f> »ory do Dumy, 

% hd pk : 

3. Terror i akcja bojowa, . 

B: Sprawy organizacji: 

W sprawie stosunku naszego do wyborów do Du- 
my konferencja po dłuższej dyskusji przyjęła 20 głosa- 
mi przeciw 4 przy 2 wstrzymujących się od głosowania 
rezolucję przeciwko dalszemu bojkotowi wyborów. 

Kwestja poboru nie wydała wielkiej różnicy 
zdań wśród członków konferencji, Wszyscy zgodzili się 
na to, że rzucić hasło eżynnego bojkotu poboru można 
tylko w tym wypadku o ile bezpośrednio po tym haśle 
nastąpi wezwanie do zbrojnej rewolucji. 


Okręg: Zagłębie Dąbrowskie: 


Dzielnica Zawiercka. Dnia 2 września odbyła się 
konfóreńcja dzielnicowa dzielnicy Zawierckiej. Ze spra- 
wózdań komitetów wynika, że u Huldczyńskiego istnieją 
dwa koła organzacyjne, po 84 osób każde; koła obsługi- 
wane są co tydzień; co tydzień też zbiera się komitet. 
Erbe: koło organizacyjne członków 30; komitet rozbity 
przez strajk polityczny: organizacja powstaje na nowo. 
Akcyjne: kółók 20; koła organizacyjnego niema; w ko- 
mitecie fabrycznym członków 13; kólka obsługiwane cò 
2 tygodnie; kółek kobiecych 5; w ostatnich czasach nie 
obsiugiwanych. Szklarnia: przed strajkiem ekonomicz- 
nym, z powodu którego fabryka jest zamknięta w kole 
organizacyjnym było 80; wszyscy płacili podatek. Z po- 
wotu rotin tènis się robotników pozostalo w kole zeled. 
wie twlbwniażu, Robotnicy socjaliści bojkotówani są 
w ftyreksch zagranicznych. Z tego powodu robotnicy 
mesu pany Zwrórwili się z żądaniem nazwiska lamistrejków, 
vy odmian się tym samym. Smolarnia: kółko z 15 
Cienakyw; podaliek plasi 15. Maciejewski: koło organi- 
aryjne liczy 40 osób, podatek opłaca 40. Ogrodzieniec: 
koła organizacyjiego niema: opodatkowanych 30; Wy- 
suka: koło organizacyjne 30; opodatkowanych 30: komi- 
tet ź 8 uzionków, Sambor i Krawczyk: po strajku zo- 
stało 8 robotników świartomych. Robota żydowska ob- 
śżerna, brak tylko funkcjo tjusza, znającego żargon. 
Przy omawianiu spraw organizicyjnych podniesiono ko- 
Aiaczasę pófrewy stosunków w Akevjnėj i u Erbego. 
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Zawiercie, 11 września. Odbył się u nas cały 
szereg wieców w fabrykach. Przyczyniła się do tego 
poprawa nastroju robotników tutejszych, którzy pod po- 
dwójnym terrorem rządu carskiego i demokracji narodo- 
wój bardzo byli upadli na duchu. Dość powiedzieć że 
fabryka Akoyjna największa, bo zatrudniająca 6000 robo- 
tników, nie świętowała 1 maja i wybierała do Dumy. 
Narodowi demokraci tak umiłowali ją za to, że wybrali 
na posła rytownika, w niej pracującego, Bronisława Gra- 
biańskiego, który zresztą ani razu nie wypuścił w Du- 
mie pary z gęby. r 

a wiecu w Akcyjnej przyznał się wreszcie, że 
choć obrano gona posła, kle nie umie mówić. 


Prócz Akcyjnej odbyły się wiece: w Ogrodzień- 
„eu (26 sierpnia), u Huldczyńskiego (6 września), dla obu 


zmian, w Myszkowie (8 września), w Wysokiej (9 wrześ- 
nia), w Wysokiej i Myszkowie było obecnych. wielu 
chłopów. Mieliśmy nadto dwa zebrania dyskusyjne 


z endekami u Huldozyńskiego. 
Strajki i lokauty. 


Okrem Zagłębie Dąbrowskie. 


Sosnowiec. Wygrano strajki u szewców i stolarzy 
żydówskich, 2 

W dzielnicy Niemieckiej, w Cemontowni Klucze 
do tej pory praca ciągnęła się 13 godzin bez przerwy: 
a płaca wahała się c -40--65 kop. Klucze należą do zna. 
nego łotra Mauve go. Ciemnota robotników byla tą oko 
licznością, która pozwoliła Mauvemu doprowadzić wyzysk 
do rajwyższysh granic. Ludność pracująca w Kluczach 
składa się przeważnie z żywiołów wiejskich,  najuboz- 
szych, najmniej uświadomionych, najbardziej zcstającycu 
jeszcze pod przeszkadzającym uświadomieniu się wp, 
wem księży. Odległość względna od Sosnowca, Dąbiu 
wy, Sielca, tych wielkich ognisk nowego, socjalistyć 
nego życia robotniczego, nie pozwoliła długo. robotni- 
kom z Klucza zrozumieć sily własnej, odczuć tego, co 
znaczy solidarność i organizacja proletarjacka, 

Ale kiedyś skończyć się to musiało. Robotnicy 
z Cementowni zastrajkowali. 

Strajk wybuchnął żywiołowo, robotnicy strajko- 
wali zaledwie 11/3 dnia o CZARA 13-godzinnego dnia 
roboczego o godzinę i powrócili do pracy, nic nie uzys- 
kawszy. Po tygodniu zjawił się agitator, zwołał masów- 
kę, na której mówił o organizacji. Robotnicy chętnie 
słachali i odrazu wielu wpisało się do koła organizacyj- 
nego, płacąc natychmiast. podatek partyjny. Trzeba tn 
dodać, że miesiąc przedtym robotnicy na tyle byli ciera- 
ni, że przy pojawieniu się agitatorów nie chcięli ich zu- 
pełnie słuchać. Nauczył ich dopiero strajk przegrany. 

Koło. 11 września robotnicy, zwrócili się do na- 
szej organizacji, by przeprowadziła im strajk. Głównym 
żądaniem byłó skrócenie dnia roboczego o godzinę. Na- 
dal robiła tylko kopalnia. chociaż delegaci z fabryki da- 
wali znać o strejku. W sobota 16 września b. m zebra- 
liśmy się przed kantorem. yrektór zaczął nam wy- 
myślać i wyśmiewać się z nas, że boimy się jednego agi- 
tatora. „Przyprowadźcie mi go tu-— krzyczał, a już ja 
z nim zrobię porządek*. W końćn udobruchał się drob- 
ne żądania zaspokoił, przyrzoki ponadto jeszcze lekuv. 
stwa, doktora darmo, węgiel, ale dopiero od NOWBTO 1a- 
ku obiecał skrócić dzień roboczy o godzinę. Robotnic « 
postanowili strajkować nadal, aż do uzyskania żądany: 
warunków. Wkrótce pojawiła się karta, w której zarzą: 
fabryki ogłasza, żo wydala 250 robotników, wzywa, aby 
ĉi przychodzili zaraz po obrachunek i zawiadamia, że 
będzie przyjmował nowych, i 


Dzielnica Niwecka, 


Strajk w fabryce Dajksla należy do najbardziej 
długotrwałych. Część mniej uświadómionych robotni: 
ków dala się więć w końcu otamanić udrajeóm spraw 


» 
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1 bgo rzoli poszła do untoru > prosa 
a a Gwwmych waraukach Dyrsktor $iofaamyw nk) 
~ -wy  Nuszywru godask, gdy © erwisen tO- 
kluwy wywwał ~ suajka. dowseukzefi sę 
szmal prycewamio coDovwy : opnezcemia Tatry- 
"e oaa spoiniaaw. by, Kwisy prwoowali 

sę dv dyreftuta pe capłaię AlE œn 


dmo uwtiępuwgo (b wrzesniaj, 
nattfarywa av WEI oKOIGa ch, 


| go sz mb ma wzy wame ich do stawienia stę 
Ga „dw. wia Ów w cela omówienia warunków 
ersoy gme dp, Btetanowski zapytał się czy 
Daa Prya 

pow: 


„, Głód--zły doradoa--kazał im 
6d.>00, be tak, i wegoż dnia jeszcze zaczęto robotę 


m D > weh: Każdy robotnik, który za- 
rażna , niż rubla dziennie, dostaje 6 kop. podwyżki 
reszta 10 kop. Na mieszkanie robotnicy otrzymali po 


„5 kop. od rabla, o ile przerobią wszystkie dniówki 
ow miesiącu. Opiócz tego zarząd zgodził się na stworze- 
nie kasy ekaqrych | urządzenie łaźni. 
Ogół robotników, przystąpiwszy do ge , posta- 
Ebey: 


‘aowit ! wo ukarać przez wyrzucenie z i głów- 
wych rstrajłców. Kasjer zycki wszelkiemi siła- 
mó starał się skłonić robotników do przyjęcia wyrzuco- 
zyób z powrotem, ale powiedziano mu, żeby się nie mie- 
szał do nieswoich rzeczy. W taki spesób zakończył się 
„dłagotrwały tan strajk, który, gdyby nie zdrada pewnej 
opat zbałamuconych przez demokrację narodową robot- 
, dałby zwycięstwo o wiele większe. 


z prasy partyjnej. 


Arhajter Ne 42 z 21 Września. „Rosyjska partja şo- 
cjalno-demokratyczna o walce partyzańckiej* „Warsza- 
wska konferencja żydowska* „Dwie sznbienice* „Ze- 
naida Konoplannikowa*, „Kronika“, „Korespondencje“, 
' „Sprawozdania Kasowe“. | 

W artykule p, t. „Rosyjskie partje socgjalno-demo- 
pozwać o walce partyzanckiej", JE RDA stwierdza 
zasadnicze różnice w poglądach na dezorganizowanie rzą 
du przez rewolucjonistów między t. zw. „bolszewikami* 
a „mienszewikami*. „Większość* jak to widać z pierw: 
szego numeru petersburskiego Poletarjusza (Proletaryj), 
coraz bardziej przechyła się na stronę taktyki P. P: Ś 
Zgodnie z uchwałą Zjazdu Sztokholmskiego obie frakcje 
R. 5. D, nie uznają. 
= Arbajter No 43 ż 28 września. "Treść: 
„Nasza taktyka rewolucyjna" „Niemoc zamaskowana, (0 

owodach, dła których „Bund“ połączył się R. S. D. P. 
R) Siódmy Zjazd Bundu (Uchwały). „Z tygodnia“ 
„Wydawnictwa Partyjne*, Korespondencje (Żelechów 
Garwolin). Sprawozdanie Kasowe Warszawskiej Organi 
zacji Żydowskiej (od 1-go sierpnia do 20 września dochód 
‘618 rb. 50 kop., pozostałość kasowa 70 rub. 20 kop), Po- 
kwitowania tylko konfiskat. i 
|_| W dalszym ciągu Arbajter zbija poglądy Bundu, 
wyrażone w „(razecie Ludowej“, Bund, wychodząc i zu- 
pełnie błędnych zażeń, wypowiedział się jak wiadomo 
przeciw naszej taktyce terorystycznej, 

Kronika obejmuje następujące dziąły: „terror rzą- 
dowy w Królestwie“, „Odezwa Międzynarodowego biura 
socjalistycznego o rewolucji rosyjskiej do robotników 
wszystkich krajów“, „Burżuazyjna Republika Szwajcar- 
„ska przeciw robotnikom (o wydaleniu 33 socjalistów — 
z kantoru Zurychskiego, jako szkodliwych cudzoziemców 
i o jednoczesnem sprowadzeniu do kantoru całego szere- 
gu cudzoziemców — łąmistrajków), „Skandale kolonialne 
w Niemczech.* 

Korespondencje pochodzą z okręgów Łódzkiego, 
Lubelskiego i Siedleckiego. 

N: 23 Łodzianina zawiera artykuł wstępny p. t. ter- 
tor rządowy, „Walkę kelnerów o prawa ludzkie“, „Kro- 
nike“, notatkę p. t „2 ruchu zawodowego", wiadomości 
„Z fabryk | warsztatów”, „Życie partyjne" „Kronikę za- 
graniczną”, caly szereg oświadczeń egzekutywy łódz. 
kiej w sprawach organizacyjnych i nekxrologię. 

» 
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Do Nr. 2%-go dolącseny jest dodateb pot „Spur 
wozcania rcaudunkowe”. i 

Rronika obejmuje wzmianki: o powstenin N.qeugucą 
iegalnynb awiązków zawouowych pad eawwą „Apamo 
Qzente « jedné“, 0 Mezevnyści chrzęsciynekiaa Wu 
zków ze graną, o lokautach w Oswowcu b, Lasyzam 
10 carskiej reformie, agrarnej. > 

W ispale „z tabıyk 1 warsztatów” zan.inrzezoge Re 
respordeucję z fabryki lu6vuarda O MAJSE: maib aviatie 
lach, z bielnika Saajbierowskiago 0 kradziezacu, popred 
nianych penez czaonków endeckiej (0 chrzesujaniao-dowre 
kratycznej) organizacji, od Teschuninacutira, Z inucy Ra 
Zilbersztajna o niezadowoleniu robotnisow z abw gdu, kw 
rego zażądano od fabrykanta za poradą N. D., z tatnryta 
Gotfrida Sztajgerta o donosicielstwie wyzyskiwacza 

Robotnik Niemiecki w Polsce No 10 z dnia 20 wree- 
śnia. Treść: „Odezwa do niemieckich robotaisów 1 rw 
botnie*, wzywająca do. popierania naszej prisy n= tie 
ckiej*, „Rzeź Siedlecka“, „Program gabinciu - Stuls gs: 
na, „Jenerał Trepow*, „Roślinka kaupiialistycze»" to 
wypadkach ostrowieekich), „Umowa P. P. S. z So.ja!sa- 
Demokratyczną Partją Litwy“, „Konferencja Chłopsxa", 
„Kronika zagraniczna”,. „Sprawozdanie z Wieców*, bal 
szy ciąg sprawozdań strajkowych, Wiersz węgiostitsa 
poety Szandora Petöfi p. t. „Króli Kaff, i „Od lie 
dakcji*. 

Górnik Ne 32 z 22-go września. Treść: „13godzinny 
dzień roboczy“, „Prawdziwi Polacy wobec krwawych 
Siedlec", Z kim księża trzymają i czym się zajmują" 


„Strajki i lokauty*, „Bezprzykładna glupota”, „Sprawo 
zdanie finansowe O. K. R, Z. D: P. P. 8. 
Górnik Ne 33 z 29 września. Treść: „Udaremniony 


podstęp N. D. (o koncentracji narodowej), „Strejki i lọ- 


kauty“, „Prawdziwie Polski stan wojenny** (o straży 
„Obywatelskiej“ w  Czemiernikach) „Kores oudencję”, 
„Pod pręgierz*, „Sprawozdania, „Zenaida onoplłanni- 
kowa“. ; 


Mowa. tow. Zenaidy Konoplannikówny przed Są- 
dem wojennym w tłómaczeniu żargonowym.- Wydawni- 
ctwo Komitetu Żydowskiego 20,000 egzemplarzy. 


Rewircowi wojenni. 


Do rąk naszych dostał się charaktorystycznt doku- 
ment, który przytaczamy w tlómaczeniu dosłownęm: 


Czasowy Grenerał-Gubetnator 
Miasta Warszawy i Gubernii 
Warszawskiej 
14-go Września 1906 r. 

gi Nr. 1870. 


Zabójstwa oficerów, dokonywane w Warszawie przez 
rewolucjonistów, zinuszają nas do przedsięwzięcia jaknaj- 
skuteczniejszych środków obrony ich przed zamachani. 

Uważam w tym celu za pożądane, by komendanci 
oddzielnych części wojsk zaproponowali panom oficerom 
zaprzestać chodzenia po ulicach w pojedynkę. 

Jeśli panowie oficerowie ie mają możności chadże- 
nia samowtów, to powinni brać ze sobą dwóch uzbrojo- 
nych żołnierzy. 

W ten sposób, panowie oficerowie będą do pewnego 
stopnia zabezpieczeni przed skierowanymi przeciwko nim, 
zamachami, a jednocześnie potrafią stać się pomocenymi 
przy zatrzymywaniu złoczyńców. * | 

Niezależnie od tego, ukazujące się od czasu do cza- 
su na ulicach „patrole oficarskie" nie mogą nie wywrzeć 


pożytecznego wpływu na sytuację. 
Rik t Olchowskij, 


Jak widać, ostatzie wypadki dają Olchowskiemu do 
myślenia. Rozumie ou doskonale, że oficęr-czarnoseci: 
niee nie jest zabezpięczony na ulicy ani ód rewolucjo- 
nisty-obywatela ani od rewolucjonisty-żołnierza. Jenerał. 
gubernator przezornie spedza- wszystko na „obywatwli* 
i każo oficerom zakięrać ze sobą ochronę źołnierską z po- 
śród nainrawomyślniejszych. 


$ i 


8. R (8, B Q 


Porgi gn 


. Waman jednak za dbałość o życie oficerów, wo- 
ienny poliomajster Warszawy chce ich wyzyskać, w char 
aktarze pewiąowych, w charakiezse ruoho 


r 

mych poruciy Wdszięcani oficerowie 
mają pasow py a dodatnio na nal 

4 y nianie wiązków saw. pątrolniących szeregowców, 


emorałizowane, podie jednostki, z jakioh składa się 

większość „korporacji“ ofieerskiej każdego państwa mi- 
litarnego, te jednostki, które lubują się w dokonywaniu 
rewizji osobistych i obwąchiwaniu legitymacji. zapewnie 
skorzystają skwapliwie z propozycji jenerał-kata War- 
szawy. 

I oto ujrzymy wkrótce, jak każdy spacer oficera 
carskiego zostanie obrócony na pożytek ojczyzny. 

Rzeczywiście, Olchowskij niewyczerpany jest w swych 
pomysłach] 


; GŁODÓWKA 


w więzieniu Mokotowskim. 


Towarzyksze, więźniowie polityczni, wymęczeni, 
ohydnemi warunkami pobytu |w więzieniu mokotowskim 
postanowili rozpcząć w d. 19 września głodówkę, aby 
zmusić administrację do spełnienia następujących żądań: 

1) lepszą strawa; 

2) wydalenie „kaszewara*i kucharza, którzy na 
każdym kroku okradają więźniów. Ostatnio przyłapano 
ioh na kradzieży 5 funtów słoniny. 

8) wydalenie miejscowych strażników; starszego 
Wrześniaka i wydziałowego Ławruchina za brutalne obcho- 
dzenie się z politycznemi; 

4) zniesienie systemu „kratek“ przy widzeniachj 

5) żony mają otrzymać możność wyjazdu razem 
z mężami, skazanemi na zesłanie; 


6) lekarze specjaliści dla chorych i leczenie cho- 
rych nie w celach, lecz w szpitalu; 

7) sprowadzanie produktów za własne pieniądze 
więźniów w kaźdym czasie, a nie 2 razy w miesiącu, 

8) pisywanię listów codziennie, a nie tylko 
w niedzielę, 

21-go przyjechał inspektor więzienny, który wia- 
domość o strajku przyjął zupełnie obojętnie. Zakomu. 
nikował on więźniom, że ponieważ są oni niemal wszys- 
ey pozbawieni praw przez sąd, więc przestali być ludźmi 
i nie mają prawa stawiać żadnych żądań. 


Słodówka pie przyniosła rezultatów, 


W. O. K. R. (Podmiejski) unieważnia zagubione 
błoczki N X 3, 20, 30, 35, 38, 39, 45, 75, 91. 

Część pokwitowań razem ze sprawozdaniem Kaso- 
wym Dzielnicy Włochy zgubiono; wobec tego pokwito- 
wanią z tej dzielnicy nie są kompletne. 

O. K. R. Zagłębia wobec krążących pogłosek oświadcza, 
iż nie wspólnego z zabójstwem Chrostowskiego nie ma. 
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AB 139. 


Ostrzeżenie. == 
z o darek A. tory + 6 ewe 
sidła 800 alistów, e ; TANN 

i Na stacji pomp przy ulicy Czerniakowski - 
cuje Stanislaw Szukajło, kilkakrotnie sądzony py 28 
stępstwą kryminalne, 

Podając się za N.D-ka, praeciwdziała on P. P, S. 
przez oddawanie jej ezłonków w ręce policji, Wskazuia 
on towarzyszów naszych patrolom ulicznym. 

Jeżeli ala nie zaprzestanie tej „walki prze» 
konaniowej*, będzie ostatęcznie nanany za któ- 
rym tęż jest istotnie, 


POKWITOWANIA. 
Warszawa Miasto. Dzielnica Powązkowska. 


Szewcy warsztatowi 6:40, 5,00, Proszower 4,00, Perkan 

240, Tezmiagtoway 200 Webo Ład, Salenkier 13,20, 12,80, 

A A LŻ a 1 omal U 0 
cję. > 

bała dła W R ZoD EN 1 


Na głodnych. Kale 5,00, „Q“ 1,00, kara x Bojkotu 
Miodowa AOKI moz za odezwy ryż 


Na Lubelskich, MN: 11. 17,54, 15, 17, 10,10. 20. 4,40. 
a dd rannego (Listy). NN 60. 2,26, Gł, 8,20, 53. 6,90, 4. 1,30, 
Okręg Warszawski Podmiejski, 

Podatek partyjny: 

Ta twk Chem. płacewi 3,90. Zacisze Garb. 10,05 Klej. 7.96. 
Pruszków Zenit 16,10, Rawa 2.00, Kosa 3.85, Prędki 3,70, Helen. 6,10, 
Farba 3,25, Marcin 2.60. Włochy. Bloczki 2,20 — 2,50; 224 — 2,50 


283 -- 250: AL — 2,50; 18 — 3,25; 225 — 2,5Q; 226 — 2,50; 218 — 
2.50; 12 — wa 13 — 5,00 5 nę e 8. 500, B. K. 5,00 

z $ > s 
ARN a a A MB RS, e a a Rikosodć 


P. P. 41,50, 
Płocki Okręg kwituje: 


Osm 45; Z krr Sanniki 1,00; 
U 


olin 5,00; Sanniki p. p- 8, a ; 
_ Gostynin za bibułę 3,48; Gombin na pr polit. barak sy obywat. 
od B. F. 50,00; Borowiezki p. p. i za bibułę 6,25. Go P. p. 1,75. 


Pokwitowania Wydziału kolejowego za czas od 1 do 
30 września. 


Kolej Nadwiślańska. Za bibliot. 8 rb.; Za „R* 60 rb. 30 kop.‘ 
Podatek obywatelski z Brudna 1 rb.; Depót Praga: Parowóz 50 kop. 
i od Śmiałego 50 kop: Od Rybaka 2 rb; Za bibliot (depot 
warsz.) 10 rb.; Za „Pogadankę* 8 rb.; Na walkę czynną e. s. k. 1 rb. 
Na bojówkę z Głównej 2 rb. 

Kolej Wiedeńska. Podatek partyjny z bloczków 31 rb. 323/2 k.; 
Za „R“ conto 10 rb; Podatek part. z bloczków 24 rb. 63 kop; Na 
„R“ conto 3 rb. 

Pruszków. Z bloczków V, VII, VII i IX oraz z siodlarni Aes 
zebrano podatku part. 22 rb. 80 kop. i na „R* 27 rb, 20 kop.; Za 
biblioteczkę 8 rb. 50 kop. 
ik wozy grk Na „R* 9 rb.; Podatek part. i za bib. 7 rb; Na 
Siedłce 3 rb. 

rozni ze składów węgła na kaliskiej i wiedeńskiej. Podatek 
part. 4 rb. 53 kop. 


Pruszków. Podatek part. z bloku NM 0 — 3 rb.; M7 — 8 rb.; 
N 9—3.75 kop.; M 2—2 rb. 90 kop.; M 10—5 rb.; X: 5—1 rb. 90 kop. 
M o rb. 40 kop; NM 8—5 rb; M 1—2 rb. 30 kop; Za „R“ 2 r 
op. 


Ciechanów. Podatek part. z listy Ne 93—1 r. 70 k.;Za „R* 9 rb. 

Kolej Kaliska. Za „R“ 7 rb. 46 kop.; Podat. part. z bloczk. Ser. 
ja Ia 2 rb.; Serja IIIa 3 rb. 70 kop. 

Kolej Terespolska. Podatek partyjny z bloczków Sarja! Wo— 
1 rh. 60 kop; le — 3 rb. 80 kop.; Ile — 3 rb. 45 kop.; Id — 4 rb, 
75 kop.; Va — 1 rb. 75 kop.; Vb — 9 rb, 10 kop.; Ib — 10 rh, 20 k.; 
IVb — 2 rb. 60 kop.; IIId — 5 rb. 10 kop. 

Skierniewice. Za „R* 4 rb. 50 kop. 


Za czas od I do 4 października. 
Kolej Wiedeńska. Podatek partyjny od robotników drogowych 


9 rb. 54 kop. 

Kolej Terespolska. Serja Va 9 rb. 10 kop.; Id 5 rb. 20 kop. 
Vb 8 rb. 40 kop. Ile 5 rb.; IVe 80 kop., Ile 4 rb. 05 kop.; IV— 1 
95 kop.; I—1 rb.; le 6 rb. 20 kop. Bez bloczka 2 rb. 90 kop. 

Zamiast wić z powodu mordów siedłeckich. Cukrownia Brześć 
Kujawski, połowę dziennego zarobku w sumie 39 rb. 26 kop. 
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